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CZY M UZYKA JEST KLUCZEM  D O  TEO LO G II? 
Sprawozdanie z międzynarodowego sympozjum 

z okazji setnej rocznicy urodzin Hansa Ursa von Balthasara 
Papieski Uniwersytet Laterański, Rzym, 6-7 X 2005

Stulecie urodzin zmarłego w roku 
1988 szwajcarskiego teologa Hansa Ur
sa von Balthasara, ogłoszonego krótko 
przed śmiercią kardynałem, zaowoco
wało w roku 2005 kilkoma sympozjami 
poświęconymi jego osobie i jego teolo
gicznemu dziełu. Rzymskie sympozjum
„Solo 1’amore 6 credibile” [Tylko miłość 
jest wiarygodna], zorganizowane przez 
Papieski Uniwersytet Laterański oraz 
przez Międzynarodowy Przegląd Teolo
giczny „Communio”, zasługuje na szcze
gólną uwagę z racji swego rozmachu. 
Organizatorzy postawili sobie zadanie 
zarówno historycznej rekonstrukcji 
myśli von Balthasara, jak i ukazania jej 
centralnych i najbardziej doniosłych za
gadnień. Sympozjum stało się okazją do 
pogłębionej refleksji nad rolą teologii 
w Kościele i w kulturze współczesnej. 
Poprzez dzieło von Balthasara formułu
je się w obrębie teologii pytanie o nią 
samą -  o jej istotę i styl.

W przesłaniu do uczestników rzym
skiego sympozjum papież Benedykt 
XVI -  wspominając swą osobistą przy
jaźń z teologiem z Bazylei i znaczenie 
środowiska „Communio” dla teologicz
nej debaty po Soborze Watykańskim II, 
środowiska, które próbowało łączyć du

cha tradycji z nowoczesnością -  charak
teryzuje teologiczne myślenie von Bal
thasara jako syntezę naukowości i du
chowości.

Teologia von Balthasara, dodajmy, 
nie powstawała przy biurku. Pokrywa 
się ona z jego duchowym itinerarium. 
Nie można nie wspomnieć, iż sam teolog 
uważał się jedynie za teologicznego ko
mentatora mistycznego doświadczenia 
Adrienne von Speyr. Zdaniem rektora 
Papieskiego Uniwersytetu Laterańskie
go bp. Rina Fisichelli, który otworzył 
sympozjum, w przypadku teologii von 
Balthasara sprawdza się maksyma Ewa- 
griusza z Pontu głosząca, że ten, kto jest 
teologiem, modli się i ten, kto się modli, 
jest teologiem. Podobnie kard. Angelo 
Scola uważa, że styl teologii autora 
Chwały i Teodramatyki przypomina 
teologię Ojców Kościoła. Jest to żywa 
teologia, powstająca jako pogłębiona 
odpowiedź wiary wobec wyzwań histo
rii, w której Kościół realizuje swą misję. 
Jest ona teologią pozostającą stale w dia
logu ze współczesnością i zarazem do
konującą osądu współczesności w świet
le duchowego doświadczenia człowieka. 
Wyraża się w niej stała troska o poszuki
wanie prawdy o człowieku -  prawdy za
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gubionej i nieosiągalnej poza horyzon
tem myślenia teologicznego.

Jest to teologia prymatu piękna. 
Teolog z Bazylei głosił, że w świecie 
bez piękna także dobro traci siłę atrak
cyjności, stając się jedynie przedmiotem 
użycia, a prawda bez piękna pozostaje 
jedynie opinią. Prymat piękna w swej 
istocie jest prymatem miłości. Wydaje 
się wątpliwe, aby von Balthasar znał po
ezję Norwida, nie można jednak nie za
uważyć zaskakującej zbieżności ich 
spojrzenia na związek piękna i miłości. 
Bo piękno „kształtem jest Miłości”1 -  
powiada Cyprian Norwid w Promethi- 
dionie. Szwajcarski teolog swą inspirację 
czerpie wprost od Fiodora Dostojew
skiego, głoszącego, że piękno zbawi 
świat. Piękno obecne w świecie, w czło
wieku i w jego dziełach prowadzi do od
krycia Boskiego źródła, a to -  jak pod
kreśla biskup Fisichella -  oznacza pry
mat łaski jako zasady argumentacji teo
logicznej i eklezjalnej. Boskie piękno 
jest formą Objawienia. Wychodząc zno
wu nieco poza inspiracje intelektualne, 
z jakich czerpał von Balthasar, i poza 
samą refleksję uczestników sympozjum, 
jeszcze raz wypada przywołać Norwida: 
„Kto kocha -  widzieć chce choć cień po
staci”2. Norwid oczywiście nie rozwinął 
estetyki teologicznej, którą obdarzył nas 
w dwudziestym wieku teolog z Bazylei, 
ale tym swoim lapidarnym stwierdze
niem wskazuje na znaczenie formy -  po
staci dla życia duchowego, które spełnia 
się w aktach miłości.

Hermeneutyczną zasadę teologii 
von Balthasara należy identyfikować

1 C. N o r w i d, Promethidion, „Bogumił”, 
w: tenże, Pisma wybrane, t. 2, Poematy, oprać. 
J. W. Gomulicki, PIW, Warszawa 1980, s. 290.

2 Tamże, s. 294.

z zasadą Gestalt. Postać-figura zawiera 
jedność formy, ujawnia piękno jako 
swą treść. Gilbert Narcisse OP w refera
cie „Quale filosofia alla base delFopus 
balthasariano” [Filozofia znajdująca się 
u podstaw dzieła von Balthasara] do
kumentuje wpływ „lekcji botaniki” 
J. W. Goethego na wypracowanie naczel
nej kategorii estetyki teologicznej von 
Balthasara -  piękna. Przedmiotem ba
dań Goethego było misterium życia -  ja
ko figura -  obserwowane już w roślinach. 
Optyka ta zostaje przez von Balthasara 
przeniesiona do teologii w celu oglądu 
duchowych form życia. Uprawianie teo
logii przypomina poniekąd kontemplację 
rozwijającego się organizmu, pozwala 
nam ujrzeć całość w jej rozwoju. Zasada 
Gestalt nadaje teologii charakter herme- 
neutyczny. Giovanni Marchesi SJ 
w swym wystąpieniu zatytułowanym 
„Gesii Cristo irradiazione della gloria” 
[Jezus Chrystus promieniowaniem chwa
ły] przypomina, że w myśli von Balthasa
ra Syn Boży jest wyrazem (niem. Aus- 
druck) Ojca. Jacąues Servais SJ w refera
cie „Maria, Piętro e Giovanni: figurę del
la Chiesa” [Maryja, Piotr i Jan: figury 
Kościoła] pokazuje, jak płodna może 
być zasada Gestalt w eklezjologii. Cały 
Kościół ma rysy Maryjne, Piotrowe i Ja
nowe, jest bowiem jednocześnie macie
rzyński, nauczycielski i uczniowski -  z za
chowaniem właściwego mu porządku 
urzędu i charyzmatu.

Fundamentalne znaczenie dla teolo
gicznej myśli Bazylejczyka mają rozwa
żania dotyczące relacji między Bogiem 
a stworzeniem. Podejmuje on pod wpły
wem myśli Ericha Przywary i Gustava 
Siewertha zagadnienie analogii bytu 
(łac. analogia entis). Dr Manfred Loch- 
brunner w referacie „L’amore trinitario 
al centro” [Miłość trynitama jako cen
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trum] zwraca uwagę, że teologia von 
Balthasara odwołująca się do pryncy
pium analogii bytu przezwycięża ten
dencje panteistyczne, głęboko zakorze
nione w myśli niemieckiej, zwłaszcza 
w filozofii idealistycznej. Polemiczny as
pekt nie wyczerpuje jednak bogactwa 
idei analogiae entis, albowiem w myśli 
von Balthasara filozoficzna problematy
ka analogii bytu zostaje dopełniona 
przez teologiczną refleksję na temat 
analogii miłości (łac. analogia caritatis). 
Spojrzenie na byt i człowieka w świetle 
prawdy o trynitamej miłości Boga rodzi 
twórcze napięcie pomiędzy filozofią 
a teologią. Analogia bytu uzyskuje swój 
pełniejszy sens poprzez odczytanie jej 
w analogii miłości. Von Balthasar uczy, 
że istota miłości polega na jedności mo
cy i niemocy i w ten sposób rozwiązuje 
on antynomię mocy i niemocy Zbawi
ciela. Chrystus jest bowiem otwartym 
sercem świata. Miłość nie jest jedynie 
jednym z atrybutów Boga, lecz wszyst
kie Jego atrybuty uczestniczą w miłości. 
Według określenia von Balthasara 
chrześcijanin to ktoś, kto gości u siebie 
rzeczywistość, gdyż miłość objawiona 
przez Chrystusa odsłania przed człowie
kiem sens bytu.

Rozważania na temat znaczenia 
chrystocentryzmu dla antropologii pod
jął również kard. Marc Ouellet w refera
cie „II mistero delTuomo immagine del- 
la Trinitó” [Tajemnica człowieka jako 
obrazu Trójcy]. Podkreślił on, że von 
Balthasar nawiązuje do augustyńskiego 
wątku rozumienia człowieka jako prag
nienia Boga, czyli do ujęcia człowieka 
jako istoty otwartej na Boga i poszuku
jącej zjednoczenia z Nim. Chrześcijań
ska antropologia jest antropologią dra
matyczną. Nie można widzieć człowieka 
jedynie z zewnątrz, w wymiarze czysto

przedmiotowym, o istocie bytu ludzkie
go stanowi wnętrze, w którym rozgrywa 
się dramat spotkania. W myśli teologicz
nej von Balthasara, dzięki inspiracji 
Ćwiczeniami duchowymi św. Ignacego 
z Loyoli, akcent z pragnienia Boga zos
taje przeniesiony na służbę Bogu. Von 
Balthasar symfonicznie niejako łączy 
spojrzenie na człowieka z perspektywy 
analogii bytu ze spojrzeniem z perspek
tywy katalogii, odczytując sens bytu 
ludzkiego poprzez wcielenie Słowa.

Nie sposób w tym zwięzłym spra
wozdaniu poruszyć wszystkich kwestii, 
które podejmowano na rzymskim sym
pozjum balthasarowskim. Usłyszałem 
tam tezę, która sprawia, że tak bardzo 
złożone dzieło teologa z Bazylei, zawie
rające tak wiele warstw, ukazuje się na
gle w błysku fascynującego piękna, któ
rego cechą jest prostota: kluczem do 
teologii von Balthasara jest muzyka. 
Myśl tę sformułował dr Elio Guerriero 
w swym wystąpieniu „Una teologia sin- 
fonica: musica, letteratura e spiritualitó” 
[Teologia symfoniczna: muzyka, litera
tura i duchowość]. Przypomniał on naj
pierw, że teologiczne studia von Baltha
sara zostały poprzedzone jego zaintere
sowaniami muzyką i literaturą, zaintere
sowaniami, które szwajcarski duchowny 
rozwijał także wtedy, gdy stał się teolo
giem. Pierwsze jego publikacje były po
święcone muzyce, a potem pisał'o litera
turze. Warto przypomnieć książkę
o Wolfgangu Amadeuszu Mozarcie, 
której autor muzykę rozumie jako wy
raz tęsknoty za sensem. Muzyka jest 
spotkaniem z tym, co nienazwane, obej
muje ona najdalsze duchowe horyzonty 
ludzkiego doświadczenia. Rozwija słuch, 
który pozwala usłyszeć Boga i ludzi. Mu
zyczność jest więc cechą strukturalną 
ludzkiego ducha. Teologia jest jak sym
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fonia, dramatyczna i ogarniająca wyższy 
sens. Mistrz von Balthasara Henri de Lu- 
bac powiadał o swym wybitnym uczniu, 
że był najbardziej wykształconym czło
wiekiem swego pokolenia. Erudycja 
von Balthasara nie jest jednak nigdy ba
lastem, jest ona zawsze przyporządko
wana klarowności wizji.

Prof. David L. Schindler jako autor 
referatu „La Trilogia: una sistematica 
teologica?” [Trylogia: teologiczny sys
tem?] zastanawiał się, czy teologia upra
wiana przez von Balthasara stanowi sys
tem czy styl. Na tak sformułowane pyta
nie nie można dać jednoznacznej odpo
wiedzi, ponieważ dzieło von Balthasara 
jest jednym i drugim. Jeśli istotą rzeczy
wistości jest miłość w Bogu, to nie da się 
jej zamknąć w systemie, ale z drugiej 
strony objawienie miłości, stanowiące

rdzeń wydarzenia chrześcijańskiego, od
słania sens, który trzeba nazywać. Także 
tutaj można dostrzec pokrewieństwo 
teologii z muzyką. Obydwie, jakkolwiek 
każda we właściwy sobie sposób, stano
wią obszar duchowości. Schindler pod
kreśla, że teologia von Balthasara wy
chodzi naprzeciw rozdarciom występu
jącym w Kościele i w świecie w epoce 
moderny i postmoderny. Poprzez wpisa
ną w nią harmonię trynitamej miłości 
ukazuje prymat duchowości. Klerykali- 
zacja Kościoła i technologizacja świata 
wystąpiły jednocześnie i można je usu
nąć dopiero poprzez odnalezienie ducha 
Maryi i Jana. Odnowa Kościoła ma bo
wiem dwa bieguny: wierność Chrystuso
wi trzeba symfonicznie pogodzić z ot
wartością na świat.




